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Akcya zapomogowa.
(T elefonem ).

Wiedeń, 20 marca.
K om isya  parlam entarna K oła  polsk iego od ­

b y ła  w czora j znowu k ilkugodzinne posiedze­
nie, aa którem  zajm ow ano się g łów nie w  dal­
szym  ciągu akcyą  zapom ogow ą dla G alicyi, co  
d o  k tórej nam iestnik K orytow slci przysła ł n o­
w e w nioski. W  sprawie tej odbędzie się dzi­
siaj konfereneya m iędzy nam iestnikiem  K ory ­
to  wsk-i* a prezydyrm  K oła  polsk iego.

Dzisiaj zaś po południu lub jutro odbędzie 
się konfereneya m iędzym inisteryalna w  spra­
wie dalszej ak cy i zapom ogow ej dla G alicyi. —  
IV konfereneyi tej weźm ie udział oprocz namie­

stnika K orytow skiegu , także prezydyum  K oła  
polsk iego.

Na w czorajszej naradzie kom isyi parlam en­
tarnej zajm ow ano się szczególn ie sprawą nie­
sienia pom ocy  pow iatow ym  K asom  oszczędno­
ści, k tóre z pow odu  znanego okóln ika  rządo­
w ego, zezw alającego na użycie ty lko  70%  g o ­
tów ki na p ożyczk i h ipoteczne, podczas gd y  
80%  m ają zatrzym yw ać zawsze w  gotów ce , 
nie m ogą udzielać kredytu  h ipotecznego w  tak 
znacznej mierze, ja k b y  to b y ło  w skazane. C ho­
dzi o to, aby  Bank k ra jow y  przez ob jecie  czę ­
ści h ipotek, udzielonych  przez K asy  oszczędno­
ści, udzielił kasom  pow iatow ym  oszczędności 
znaczniejszej gotów k i i um ożliwił im udziela­
nie now ych  p ożyczek  h ipotecznych .

Sprawa uzupefn-enia gabinetu.
(Telefonem ).

Wiedeń, 20 marca.
Sprawa uzupełnienia gabinetu przez p ow o ­

łanie dw óch  m inistrów  polskich  nie została 
jeszcze rozstrzygnięta. C zęść kom isyi parla­
m entarnej K ola  jest za definityw nem  obsadze­
niem nie ty lko ministerstwa dla G alicyi, ale i 
dra g iego  portfelu  resortow ego.

Jak  „P o ln . N achrichten“  tw ierdzą, przew agę 
uzyskało  obecnie zapatryw anie, że ministra- 
stw o dla G alicyi ma być obsadzone parlam en­
tarzystą polskim  . że w  tym  w ypadku  na 
pierw szym  planie stoi prezes K o la  polsk iego, 
dr L eo.

D ccy zy a  jednak zapadnie dopiero po pew ­
nym  czasie. W  każdym  razie wstąpienie parla­
m entarzystów  polskich  do  gabinetu będzie m o­
żliwe dopiero po wydaniu rozporządzeń na 
podstaw ie paragrafu 14-go, odn oszących  się 
do p ożyczk i państw ow ej, do  kontyngentu  re­
kruta i kolei bośniackich.

H z ą s ly  p a r a g r a f .  1 4 .
(Telefonem )

Wiedeń, 20 marca.
Dzisiaj' zbiera się kom isya dla kontroli dłu ­

g ó w  państw ow ych  na posiedzenie, którem u 
przypisują bardzo w ielkie znaczenie, albow iem  
od  posiedzenia tego zależy, czy w  kom isyi 
znajdzie się w iększość, ośw iadcza jąca  się za 
podpisaniem  asygnat kasow ych , jak ie rząd 
w y d a  na podstaw ie paragrafu 14-go. K om isya 
ta składa się z 5  cz łon k ów . z dw óch  człon k ów  
Izb y  panówy bar. Czedika i Schoellera i  z po- 
/ łó w : Mastalki, K ozłow sk iego  i Steinwedera.

D otąd  w iadom o ty lko , że stanow isko op ozy ­
cy jn e  zajm uje poseł M a s t a l k a .

Poseł Steinw-ender jest za tom, aby kom i­
s ja  zgodziła  się na pożyczk ę  w  drodze para­
grafu  14-go, m im o, że pożyczk a  ta jest trw-a- 
Icm obciążeniem  ludności, co  naw et sprzeci- 
w ia się paragrafow i 14-mu, k tóry  pozw ala  ty t- 
k o  M  zaciąganie p ożyczek  chw ilow ych . P o ­
seł śteinw ender jest także zatem, aby  w drodze 
paragrafu- 14-go n a łożyć now e nodatki, a m ia­
now icie  podatk i g ie łdow e i podatk i na „co n to  
c drrente‘ v

Praga. Organ agraryuszów  czesk ich  „V en - 
k o v “  wzywm posła M a s t a 1 k  ę, k tóry  jest 
członkiem  kom isyi d la  kontroli d łu gów  pań­
stw ow ych , aby  nie dał sw ego zezw olenia na 
zaciągnięcie now ej p ożyczk i państwrow ej na- 
podstaw ie paragrafu 14-go.

(Polskim  członkiem  tej kom isyi jest dr K o ­
złow ski. P rzyp . R ed.)

(Telcgr. „N . R eform y").

Petersburg, 20 marca.
N iew ym ieniony bliżej w ysok i dyplom ata ro ­

syjski, którym , jak  ogóln ie przypuszczają, jest 
h .. W itte, ośw iadczy ł J w spółpracow nikow i 
„N ow . W rem ia“ , że dwukrotnie om aw iał z c e ­
sarzem W ilhelm om  sprawę utworzenia sojuszu 
rosyjsko-francusko-niemieckiego.

P o raz pierw szy z okazyi w izyty  cesarza 
W ilhelm a w  Petersburgu. W ted y  cesarz W il­
helm ośw iadczył, że ch cia łby  utrzym ać przede- 
wszystkiem  dobre stosunki z A nglią, a w ięc 
rozszerzyć sajusz na A nglię Zdaniem  cesarza 
W ilhelma, głów ne niebezpieczeństw o przedsta­
wiała A m eryka, przeciw  której sojusz 4 m o­
carstw  m iałby się zw racać.

P o zawarciu pokoju  rosy jsko-japońsk iego  w  
Portsm outh, miałem sposobność zetknąć się 
po raz drugi z cesarzem  W ilhelm em , opow iadał 
W itte. T ym  razem cesarz W ilhelm  b y ł bardziej 
skłonny do sojuszu m einiecko-rosyjsko-francu- 
sk iego, ale ośw iadczył, że R osya  musiałaby 
zmusić Francyę do tego sojuszu.

Hr. W itte jednak na to się nie zgodził. W itte 
mimo to w yraził nadzieję, że m yśl ta da się 
przeprow adzić. Później jednak Izw olski zawarł 
um owę z Anglią.

Prasa francuska o rewelacyach 
„Now. Wremieni“.

Paryż, 20 marca.
A rtykuł „N ow. W rem ieni11 o projektow anym  

sojuszu rosyjsko-francusko-n iem ieck im  w-y-wołał 
tu bardzo przykre wrażenie, a w  kołach  rzą­
d ow ych  w prost zakłopotanie. D zienniki dodają  
jed n ak  k ilka szczegó łów  do opow iadania  „N ow . 
W rem ieni“  i ośw iadczają , że F rancyę chciano 
pozysk ać do tego  sojuszu wr ten sposób, że 
ob ie ca n o  je j  zw ro t A lz a c y i i  L o ta ry n g ii, w zam ian 
za c o  N iem cy  m ia ły  od eu rae  n iem ieck ie  p row in ey e  
A u stry i, a p ro w in e y e  w sch od n ie  A u stry i m ia ły b y  
p rzy p a ść  p rzy  ty m  podziale R o sy i. Zachęcano 
Francyę do tego projektu , tw ierdząc, że ten 
sposób zDrojenia w Europie raz na zawsze b y  u- 
stały. W  Paryżu, Berlinie, Petersburgu i  B uka­
reszcie za jm ow ano się bardzo gorliw ie  tą m y­
ślą. W  Paryżu  p ropagow ały  tę m yśl kola  na- 
cyonalistyczne i koła, m ające stosunki z Iz- 
w olskim . R ząd b y ł jedn ak  tem u przeciw ny. 
K oła  rządowre b y ły  tem przykro dotknięte, 
poniew aż projek t ten przekonał F rancyę, iż 
zbrojenia rosyjsk ie  zwrracają  się w  pienvszym  
rzędzie p rzec iw  A u stry i, a n ie  p rze c iw  N iem com . 
Rząd francuski pod  żadnym  w arunkiem  nie 
chcia ł zawTzeć sojuszu z Niem cam i.

„M atin11 ośw iadcza kategoryczn ie , ze w  łonie 
rządu francuskiego n igd y  się tą m yślą n ic z a j ­
m ow ano.

„E ch o  de P aris“  w jeszcze ostrzejszym  tonie 
ośw iadcza, że p rojek t ten jest absurdem . D zien­
n ik  „A ctio n “  m ów iąc o naprężeniu m iędzy 
A ustryą, a Niem cam i, ośw iadcza, że N iem cy b y ­
ły  zirytow ane tem, iż zbrojenia austryackic 
nie czynią dość szybkich  postępów .

D zienniki przypom inają też rzekom y sojusz 
rum uńsko-serbski, na podstaw ie k tórego  w  ra ­
zie wrojn y  austro-rosyjsk iej oba państwa 
m iały w paść na terytoryum  austryackic. Niem- 
cy  o tych  układach riunuńsko-serbskich d o ­
brze wiedzą.

„F ig a ro 11 uważa sojusz N iem iec, R osy i, Fran- 
cy i i A nglii za m ożliw y, a ..Petit Parisien11 
uważa g o  za n iem ożliw y d o  przeprow adze­
nia.

„M atin11 w yraźnie zaznacza, że mowra D ou- 
m crgue’a, w ygłoszona  w  Izbic deputow anych  
w  kt órej ostentacyjn ie z sym patyą wyrażał się 
o A ustryi i cesarzu Franciszku Józefie, mia­
ła na celu  aby  z g ó ry  odebrać tego rodzaiu  
w iadom ościom , k tórych  ogłoszenia się spodzie­
w ał, w szelkie podstaw y.

O pow iadają, że prezydent Izby D echanel w 
kuloarach  ośw iadczył, iż _ F rancya  pod  żad­
nym  w'arunkiem nie dopuści do osłabienia 
A ustryi, g d y ż  b y łob y  to lw n o z n a e z n e m  z o- 
słabieniem  F ra n c ji.

Z Sajssm ?*ęgierskteno.
(Telegr. „N . R eform y").

Budapeszt, 20 marca.
N a w czorajszem  posiedzeniu  Sejm u w ig ie r ­

sk iego minister skarbu T e l e s z k y  w yp ow ie ­
dzia ł dłuższe „cx p o s e “ , uzasadniając przed ło­
żenie budżetow e na rok  1914/15. Zw ycza jn e  
'w ydatki w yn oszą  1.878.270,000 K , zaś dochd’- 
d y  1.953.CÓ5.000 K , nadw yżka w ynosi okrągło  
75.000 K .

Następnie to czy ła  się dalsza dyskusya  w  
sprawie rokow ań  z Rumunami. Prem ier T lsza 
pdpowi-edwiał na in terpelacyę w  sprawie posie­
dzenia Lieri kulturalnej w  B ukareszcie, która  
Obradowała nad położen iom  Rum unów  na W ę­
grzech. Hr. T isza wskazał, że posiedzenie to 
jest sprawą wew nętrzną rumuńską, i rząd w ę ­
giersk i nie m oże ru m ieć żadnego w pływ u. —  
P rzyczyn a  do kroku  dyp lom atycznego w yn i­
k ła b y  w tedy , g d y b y  zaszedł fak t, k tó ry b y  p o ­
zostaw ał w  sprzeczności z interesam i w ęgier­
sk iem u ' Y

, y.. .. yv

sił o n ow y  odpis. Fabre odm ów ił temu mimo 
kilKakrotnej- prośby ministra.

Ustąpienie ministra Moniaa.
Paryż, 20 maica.

Na posiedzeniu Rady ministrów zawiadomił 
D o u m e r g u e ,  ze m.nister M o n i s  podał się 
do dym isji, a to z tego powodu, aby mi?ć wol­
ne ręce przed k o m is ją , powołaną do zbadania 
sprawy R ochette’a. W  kuloarach sądzą, że bę­
dzie to jednak dym isji definitywna, a portfel 
marynarki otrzyma senator P ejtra l.

Paryż, 20 marca.
K ierownictwo ministerstwa marynarki ebjął 

minister kolonii L e b r u n .

#n gnMa w U iin fit
(Telegr. „N . R eform y").

Paryż, Izba oDradowaia wczoraj nad interpe 
lacyą Thomasa i Jauresa w sprawie warsztatów 
Putiłowskich w Petersburgu. Thomas pizype 
mniał ostry protest dzienników, gdy pojawiła 
się wiadomość o mającem nastąpić objęciu przed­
siębiorstwa przez Kruppa, i wyraził zdziwienie^ 
że ambasador francuski w Petersburgu nie po­
informował o tem swego rządu.

P rezydent m inistrów  Doum ergue oświadcza, 
że konkureneya firm niem ieckich w sprawie 
P utyłow skiej była  poprawna. A m basador Del- 
casse o w szystkiem  in fom ow ał rząd francuski. 
Opmia publiczna we F rancyi niesłusznie tern 
w szystkiem  była wzburzoną.

K ilku  m ów ców  żądało, ab y  premier wykazał 
korzyści, w yn ikające z przym ierza z Rosyą. _

D oum ergue podniósł, że przymierze nadaje 
Frar.cyi wielką siłę. Jest ono gw arancyą poko­
ju. D ow odzi tego  k ażdy  dzień. (Oklaski).

Izba p r z jję ła  porządek dzienny, zapropono­
w any przez Thom asa, na k tóry  zgodzd się 
rząd, w yraża jący  przekonanie, że rząd czuwać 
będzie nad zagranicznem i dostawam i dla prze­
m ysłu francuskiego, aby przez nie polityka 
zagraniczna nie doznała trudności, a pokój 
św iatow y nie był zagrożony-.

dafa zbrojenia mrsKle Mli).
(Telegr. „N . Reform y").

Londyn, 20 marca.
W  Izbie gmin sekretarz stanu G r e y  ośw iad­

czy ł, iż dla utrzym ania pok oju  europejsk iego, 
by ło  bardzo ważnem  istnienie grup m ocarstw  
i rola, jaką m ocarstw a w  tych  grupach od e ­
grały.

Trw aliśm y silnie przy zasadzie porozum ie 
nia i sądziliśm y, że przjm iesie ono korzyści 
zarów no nam jak  i innym państwom . Stara­
liśm y się utrzym ać dobre porozum ienie i w  ten 
sposób służyliśm y pok ojow i, co  leż  do pok oju  
doprow adziło.

Następnie om aw iał kw estyę morza Śród­
ziem nego i ośw iadczył, że program  Churchilla 
nie m oże b y ć  uważany za zrzeczenie się tego 
morza, ale A nglia  nie m oże posiadać wszędzie 
nadzw yczajnie silnej flo ty  i nie m oże utrzym y­
w ać na m orzu Śródziemnom floty-, sdr.iejszi j 
od  w szystkich innych m ocarstw . Stan Anglii 
musi b y ć  jednak tam tak w ysok i, aby  to o d ­
pow iadało praw dopodobnej kom binacja.

Co się ty cz y  stosunków  siły  flo ty  do p o lity ­
ki zagranicznej —  pow iedział —  jeżeli pano­
wie chcecie  utrzym ać stan zupełnej przew agi 
nad flotam i w szystk ich  innych m ocarstw , to 
w tedy waszą rzeczą jest odpow iednio urządzić 
politykę zagraniczną, jeżeli jednak  tego nie 
chcecie , to rząd musi swą politykę tak urzą­
dzić, aby  A uglia się ani na chw ilę nie znalazła 
w obec k om b in a cji, k tóre jb y  nie dorów nała. 
Izba musi się dom agać od  rządu, aby  tak sto­
sunek A nglii do  innych m ocarstw  urządził, b y  
Anglia się nie znalazła w  sy tu a c ji , w  k tóre jby  
musiała stanąć w obec kom binacyi silniejszej 
jak  jt j flota, .

P olityk a  Anglii w obec T urcy i polega ob ec­
nie na utrzymaniu integralności obecnyuh p o­
siadłości tureckich.

Proces o zdradę stanu.
(Telefonem ).

w  . R w ów , 20 marca,
t czora przesłuchano pięciu śv iadków  z za- 

rządu bursy m oskaloulsk iej i nieistniejącego 
zi taj pensynatu w  B rodach, Stw ierdzają oni, 

z enda! .ak  dał 500 koron  na pen sjon at. —  
Bursy utrzym y wano ze składek W bursach 
uczy się w ych ow ank ow ie  języ k a  rosyjsk iego 
i mieli grarnytyk. języka  rosy jsk iego , wydane 
przez Bendasiuka. C h a ra k tery sty czn e j jest, że 
w szyscy ci św iadkow ie zeznali, iż w  bursach 
udzielała nauki języka  rosy jsk iego niejaka 
Szczerbinska z R osy i, nikt jednak nie wie, 
kto j‘ą sprow adził i k to  je j p łacił pensvę.

‘ .zostym  św iadkiem  b y ł G rzegorz Malec, u- 
zętLu a -. im. K aczk ow sk iego , członek  Rus- 

skmj R ady  i N aród. Sowietu.. Św iadek zezna- 
je, zc T«*i od. Sow iet wy-brał kom isyę szkolną 
dla burs. Referentem  w yprano Bendasiuka, 
który ,nia. n ieograniczoną władzę. Stwierdza, 
że ni. cele polityczne party-i p łyn ęły  datki tak- 
żę z zagranicy. O sobno p łyn ęły  datki na fun­
dusz narodny.

Bywało' czasem , że datk ów  tych  nie wpis - 
wano do ksiąg, c?.asem daw ano te datki w prost 
na przeznaczony cel.

W śledztwie św iadek  zeznał, że Bendasiuk 
nie s w  udał żadnych  rachunków  z w ydanych  
pi< n iod .y , ani spraw ozdań, obecn ie temu za- 
pi zoczą i iuv ierdzi, że sędzia źle g o  zrozumiał. 
Dalej zeznał też św iadek w śledztw ie, że Ben- 
dasiuk w ogóle  nie m ów ił o  subw eneyonow aniu 
burs przez siebie i nie w spom inał o subwen- 
cy-ach, udzielonych  bursom , gd yż  nie chciał 
v yi icn iac nazwisk o fiarodaw ców . Obecnie 
św iadek ten tw ierdzi, że i tu źle g o  zrozu­
miano.

Datki p łyn ęły  z R osyi, Am eryki, W ęgier i 
z Niem iec, przyczem  dr O zerlunczakiew icz za­
znacza: Z  N iem iec, ale nie od .j.O stm arkem -e- 
rcinu11.

Nie wie, czy  Bendasiuk zajm ow ał się pra­
wosławiem . A gitacy i praw osław nej by ł prze­
ciw ny, ab y  nie rozdrabniać sil do pracy, do 
której i tak wielu nie b y ło .

Dzisiaj dalszy ciąg rozprawy-.

Etha zajść»Ufftlele ś s j. Pawła.
(Telegr. „N . R eform y").

Berlin, 20 marca.
„L okał-A nzeigcr" donosi, że aresztowano ncze 

sm ików dem onstracji w kościele św Pawła w 
Moabicie, mianowicie krawca Kaczmarka i ma­
larza Słomskiego, którym w ytoczoną bidzie spra­
na o zakłócenie nabożeństwa, obrazę duchowień­
stwa, naruszenie spokoju i podburzanie. Mają 
nastąpić jeszcze dalsze aresztowania.

Berlin. Policya stwierdźa, że przeciw  obu are 
sztowanjn? za zajścia w  kościele w Moabicie 
prowadzone będzie doehodzem e z § 167 u. k., 
przewidujące kare do trzech lat- więzienia.

(Telegr- „N . R eform y").
Paryi. Senat w ybrał komisyę, która zastano­

w ić  się ma nad uchv ałą Izby deputowanych, na­
dającej komisyi dla sprawy Ruchette’a atrybu- 
cye sędziowskie.

Paryż. Kom isya śledcza dla sprawy RocbettoG 
uchwaliła odbyw ać posiedzenia codziennie z w y­
jątkiem  niedzieli, Minister sprawiedliwości zg o ­
dził się, aby komisya miała pravro karać fał­
szyw e zeznania świadków.

Paryż, 20 marca.
„M atki11 donosi, że Caillaux pow oła ł był 

n iedaw no do siebie naczelnego prokuratora 
Fabre ’a i żądał w yjaśnień  co  do listu do mi­
nistra spraw iedliw ości z r. 1911, k tóry  Bartliou 
czyta ł na posiedzeniu Izby. Fabre ośw iadczył, 
że dokum ent ten nie istnieje. P rzed  kom isyą 
ustanow ioną dla spraw y R och ette ’a ośw iad­
czy ł Fabre, że uczynił to, aby  z jedn ej strony 
uspokoić ministra Caillauxa, z drugiej zaś stro­
ny, poniew aż list ten w ręczy ł ów czesnem u mi­
nistrow i spraw iedliw ości B riandow i, jak o  pou ­
fny, k tóry  nie pow inien b y ć  og łoszon y . Ory­
ginał zatrzym ał Fabre dla siebie.

Obecny- minister spraw iedliw ości B icuvcnu 
Martin zapytał n iedaw no Fabre ’a, czy  B iian- 
d ow i dał odpis.

Fabre potw ierdził to, a B ienvenu w yraził 
z tego  pow odu  sw oje  ubolew anie, że dokum ent 
ten  znikł z  m inisterstwa spraw iedliw ości i  pre-

Groźba wojny domowej.
(Telegr. „N. Reform y").

Lcfldvn. Rząd angielski postanowił erergicz- 
nie w ystąpić przeciw rewolucyonistorn w Lister. 
Rząd polecił wszystkim garnizonom, abv wzm o­
cniły straże p izy magazynach broni. W zm ocnio 
no także straże przed zamkiem królewskim  w 
Windsorze.

Londyn. W  Izbie gmin przy wódci unionistów, 
Bonar L a w ,  zgłosił y^ u m  nieufności dla rzą 
du, albow-iem nie chce on uczynić pojednawczej 
propozycyi w sprawie homernlu. Bonar L a w  
ośw iadczył, że unionisci poddaliby się p lebiscy­
towi w Ulster.

Premier A  <3 q u i t h pow tórzył proposycye rzą­
du, pizedstawionę w ubiegłym tygodniu i zapy­
tał, czy Ulster poddałoby się p lebiscytow i?

G a r  s o n :  Gdy nam przedłożycie ostateczne 
propozycje, odpuwie-ny.

A s ą u i t h  apeluje ponownie do Izby, aby po­
szła drogą porozum enia.

O a rs o n b id p o w ia d a , że p rop ozy c je  rządu nie 
mogą być brane pod rozwagę.

Londyn. „G lobe“ donusi, że wydano rozkaz 
aresztow ani- sir Edwarda Carsona i innych 
przywódców rucha powstańczego w Ulster.

Londyn. U rzędow rie zaprzeczają doniesie­
niu dziennika „G lo b e 11 o poleceniu aresztow a­
nia Carsona i innych przy w ódeów  z L ister.

Londyn. Preimer Asąuith był wczoraj na po­
słuchaniu u króla. Sądzą, żo omawiana była 
sprawa homernlu.

Wielka katastrofa w Wenecyi.
(Telegr. . Nowej R eform y").

W enecya . T orpedow iec 56 T . zderzył się 
z m ałym  parow cem , k tóry  zatonął. Ośm osób  
ocalono. D otąd w yd ob yto  G trupów-.

W en ecya . O zderzeniu się p arow ców  d on o­
szą w- dalszym  ciągu : M ały parow iec, na k tó ­
rym  jech a ło  z L ido 80 podróżny-ch, zderzył się 
z torpedow cem  56 T . W iększa część  utonęła, 
m iędzy nimi -wicekonsul rosy jsk i M e r k  i n- 
s k y .

W e n e c y a .  K atastrofa zdarzj-ła się o  godz. 
5 min. 30 w ieczorem . P arow iec znajdow ał się 
w  drodze pow rotnej z L ido do W en ecy i; na 
pokładzie i  w  kajutach znajdow-ało się k ilka­
dziesiąt osób . N agle nadpłynął z boku torpe­
dow iec i uderzyw-szy z całą siłą w  ścianę pa- 
row-ca, przeciął go  na dw ie cze ic i. P arow iec 
natychm iast zatonął. A k cy a  ratunkow a, którą  
natychm iast pod jęto , w ydała  n iew ielkie rezul­
taty, zdołano bow iem  uratow ać zaledw ie 10 
osób. W śród ofiar katastrofy  zna jdow ało się 
wiele osób , które baw iły  w  W en ecy i w  prze­
jaździe.

W iadom ość o katastrofie w yw oła ła  w  ca ­
lem  m ieście przy-gnębiające w rażenie, p o tę g o ­
wane tem , że przyczyną k a tastro fy  miała b y ć  
k arygodna nieuw aga kapitana i sternika pa­
row ca , k tórzy  zapatrzyli się na^ ew olu cye  ae­
roplanu i nie zauważyli zbliżenia się torpe­
dow ca .

1 e le gram y

Cfągafoale loter?! Mastrrej.
Wiedeń. Klasowa loterya: 20 000 K wygrana 

na nr 61.805, 10 000 K na nr 46.658.

Rada rękodzielnicza.
Wiedeń. D o przybocznej R ady  rękodzielni­

czej, prócz w ybranych  przez Izby  handlowe i 
Związki rękodzieln icze, pow ołał minister han­
dlu szew ca Jerzego W ernera z K rakow a i in­
troligatora Stan. Getritza ze Lwow a

Sviha dat za wygraną.
Praga Skarga Svichy przeciw „Nar. Liftom " 

została cofnięta.

Koleje LoĆLi??** e.
Budapeszt. „E sti U jszag“ donosi, że w naj­

bliższych dniach nastąpi rozpisanie robót dla 
kolei bośniackich: Banjaluka— Jajce, Sam acz—  
Dohoj. Budowa tych kolei ma się rozpocząć w 
majn

O dw iedziny ces. W Phelm a u następcy trontL
B erlir Dzienniki donoszą, że cesarz W ilhelm 

w podróży  do Korfu zatrzym a się w  Miramar, 
aby  odw iedzić następcę tronu, arcyks. Fran­
ciszka Ferdynanda. W  pow rocie  z K orfu  
wstąpi cesarz W ilhelm  na polow anie do  K o- 
nopiszt. ^

Gabinet Salandry.
Rzym . (A g . S tefaniego). K ról przyją ł dym i- 

syę G iolittiego i pow-ierzył misyę utworzenia 
gabinetu Salandrzc.

Zjazdy nanujących.

Berlin. K ról greck i uda się do K orfu  w  od- 
w-iedziny do  cesarza W ilhelm a. P raw dopodo­
bnie przy  tej sposobności odbędzie się zjazd 
króla  g reck iego  % księciem  albańskim .

Cetynia. Jak  słychać, niebawem  ma się od ­
b y ć  zjazd  księcia albańskiego z  królem  czar­
nogórskim .

Im ola ny paplała.
Rztm. Pdpież przyj-.I wczoraj w  południe sio­

stry, kuzyna i kuzynki swoje, którzy złożyli ży­
czenia ^  powodu życzeń. —  Również urzędnicy 
W atykanu złożyli życzenia. O godzinie 12 przy­
lał pap eż kardynałów.

A gitacya anarchistyczna na Górnym Śląsku.
Berlin. „B eri. T ageblatt11 donosi z K a tow ic : 

Aresztowano tu czterech robotn ików  polskich  
z G alicyi, u który-ch znaleziono wiele dynam itu 
i bom by. Ś ledztw o w ykazało, że robotn icy  ci 
od  dłuższego czasu uprawiali ag ilacyę  anarchi­
styczną na G órnym  Śląsku.

R eorgaiiizacya podróżnictw a w R osyi.
Praga „N am  L isty11 donoszą, że rząd rosy j­

ski z własnej inieyaty-wy zawarł z piaskiem  
Biurem podróży  Schultza układ, na podstaw ie 
k tórego biuro ma przeprow dzić reorgan izację  
podróżnictw a w  R osyi. i u tw orzyć biura w P e­
tersburgu, Odesie i innych w-ielkicli miaątach 
R osyi.

Firm a ta otrzym a su b w en cję  państw ow ą i 
nadzw yczajne przyw-ileje, m iędzy innemi przy­
w ilej drukow-ania* b iletów  k o le jow ych  ro sy j­
skich  i sprzedaży.

Wielki spadek.
K atow ice . R obotn ik  Jan Idzikot ski otrzym ał 

z konsulatu am eiykańsk iego w  W arszaw ie za­
wiadom ienie, że je g o  wuj zm arły w  A m eryce, 
zapisał mu w  testam encie 450.00U dolarów . 
Idzikow ski znajdow ał się w  opłakanych  sto­
sunkach finansow ych.

Balonom % Wiednia do Kopenhagi.
K o p e n h a g a . Aastryaeki lotnik porucznMc M a- 

c h e r, który we środę wzniósł się na balonie 
w W iedniu, w ylądow ał tu w czoraj o god ziti 
5 po południu.

(Kpa polsbtah robotników.
Hamein. W  domenie Schheder koło Biomber- 

gm w  L ippe, wśród pulskich robotników wybn 
chła czai na ospa. Jeden robotnik umarł, dragi 
walczy ze śmiercią w szpitalu. —  Cały okręg 
zamknięto policyjnie.

Batastrcla na morza.
Brema, Okręt niemiecki „Cesarz W iiinl-n 

W ielk i" zderzył się z żag!owcem._ Żagle*  i<-c 
wraz z załogą zatonał. Parow iec nie doz .ai u- 
szkedzenia popłynął w dalszą drogę.

fraglcsiij zgon prd , ŁSersalllogo.
Neapol. Praf. Mercallegu znaleziono 7 czorrj 

zwęglonego w jogo mieszkaniu w  N tar olu N af­
towa lunpa się przewróciła i eała łóżko się 
spaliło. Prof. M ercalli był dyrektorem obserwa- 
toryam na W ezuwiuszu.

z dnia 20 ma^ca

Wiedeń. Cesarz przyjs ' w czoraj w Schoen- 
brunnie ministra skarbu B ilińskiego na 1 go- 
dzinnam posłuchaniu.

Wiedeń. Nam iestnik K ory tow sk i praw do­
podobnie jutro przyjęty b ed /ie  na posłuchaniu 
przez cesarza, aby  mu podziękow ać za ostatnie 
odznaczenie.

Pobór reursta.
Wiedeń. Tegoroczny pebór rekruta rozpocznie 

się w kwietniu.

T O ? b o r /  u®  g a f i j  m . ^ T U i n i a .
Wiedeń. W czorajsze wybory do R ady miej­

skiej z I I I  K oła zakończyły się upełne-n zw y­
cięstwem chrześcijańsko-socyalnych.

W® i i, ta. lis io  MnML
O trzym ujem y następujące pism o:
„ P ó ł roku m inęło od śmierci ś. r - A m ­

brożego F edorow icza , d ługoletniego przeora  
0 0 .  Paulinów na Skałce. Zn-iu. go i szanow a­
ła niemal F-giska cała. Posiadał oi ducha k a ­
płańskiego, serce -.łote, gorącą  m iłość o jczy ­
zny. U czynność jeg o , go tow ość  do służenia 
bliźnim była n iezw ykła . T rudno zliczyć ro ­
dziny, dla k tórych  b y ł przyjacielem  i pocie- 
szj-cielem . Miał cn otę  miłą ludziom , p ociąga ­
jącą , przytem  rzadką energię i w ytrw ałość. 
Szczególn ie j um iłow ał K raków , w którym, 
spędził w iększą część życia , a w  K rakow ie 
Skałkę, m iejsce uśw ięcone m ęczeńską krwią 
św. Rirmkłnwa. ’G dv tu nrzvLvł n r /c f  la tv .
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zastał k lasztor w  biedzie, k ośc ió ł bliski ruiny, 
najbliższe je g o  otoczen ie w  najw iąkszem  za­
niedbaniu. Zostaw szy przeorem , siarał się 
przedew szystkiem  o podniesienie ducba swe­
go zakonu, przekonany, że skoro oży je  gorli­
wość zakonników , znajdą się środki do po-* 
dźwignięcia rozsypu jących  się murów. I do- 
czekał tej pociechy, że umiera ląc w idział bu- 
dvnki klasztorne na w ie1̂  lat zabezpieczone, 
k ośció ł now ym  dachem m iedzianym  przykry­
ty, odrestaurow any, zewnątrz i wewnątrz 
upiększony, wspaniałe schody u fasady, dzie­
dziniec, bramy, h istoryczną sadzawkę, upo­
rządkowane i utrwalone, całą posiad łość no­
ny m ozdobnym  murem obw iedzioną i zam­
kniętą. Można śmiało pow iedzieć, że ks. A m ­
broży  F ederow icz imię sw oje nierozerwalnie 
związał ze Skałką, przyw racając je j dawną j 
św ietność i skierow ując ku n iej um ysły kato­
lik ów  ze w szystkich  stron ziemi polskiej.

I r z y  dbałości o służbę B ożą, przejęty  był 
pietyzm em  dla przeszłości i pam iątek naro­
dow ych . W  tej też m yśli zajął się uświetnie­
niem zapom nianego grobu w ielk iego history­
ka D ługosza w  k ościele  dla. zasłużonych Pola­
ków . Na to w szystko potrzeba by ło  znacznych 
funduszów. A le Pan B óg  pobłogosław ił, a pie­
niądze znosili chętnie dobrzy  ludzie z bliska 
i z daleka. D zięki zabiegom  niestrudzonego 
przeora Paulinów krakow skich  stwierdziła się 
raz jeszcze starodaw na pobożność i łączność 
w szystkich  części naszej ziem i i starego po! 
Bkiego Slązka.

Pam ięć tak w ielkich zasług w  trw ały spo­
sób potom ności przekazać jest pow innością 
społeczeństw a, W szak te narody godne są żyć, 
k ióre  umieją czcić  sw ych  zasłużonych m ężów . 
Niech ty lko  ch oćb y  ze skrom nym  datkiem  
pospieszą ci w szyscy , k tórzy  dla ś. p. A m bro­
żego Federow icza  m ają obow iązek  w dzięczno­
ści, a zbierze się dostateczna kw ota, b y  mu 
wystawić na Skałce pom nik m oże naw et w ca ­
le okazały.

W  tym  też celu podpisani zawiązali kom itet, 
k tóry  zajmie się urzeczywistnieniem  tej my­
śli, w  nadziei, że odezw a niniejsza znajdzie 
odgłos w  szerokich kołach, Adm inistracye: 
„C zasu ", „N ow ej R eform y" i „G łosu  N arodu" 
w K rakow ie uprzejm ie p od ję ły  się przyjm ow a­
nia składek. M ożna je  też nadsyłać wprosi na 
ręce skarbnika kom itetu, p. M ieczysław a D ą­
brow skiego, dyrektora  gazow ni m iejskiej w  
Krakow ie. —  Pisma polskie upraszam y o po­
wtórzenie tej odezw y.

E ustachy Jaksa 'C hronow ski, ks. R udolf 
Churain T. J., dyr. M ieczysław  D ąbrow ski, J ó ­
zef D użyk, P . D yakow ski, ks. A ugustyn  Ję- 
drze jczyk , przeor 0 0 .  Paulinów  na Skałce, 
ks. M ieczysław  K uznow icz T . J , dr Józef 
M uczkow ski, dr S ta n is ła " Tomkowi< z.

K ro n ik a .
Kraków, piątek, 20 msrća. 
k o ś c i e l n y :  Eaftm;i I Teo-

lora
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 

»łoóca o (0 dz. 5 min. 48, zachć1 o godz. 5 min- 
5 0 , długość dnia godz. 12 min. 02.

P r o g n o z a  ś t a c y l  m e t e o r o l o g i c z n e j  
v  W i e d n i u :  Pochmurno, chwi’ ami deszczowo, zi­
mno, p.ła 1. zaeh. żywy wiatr.

T e a t r  m i e j s k i  I m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
„Budowniczy Sclncje*.

Z e b r a n i e  w T o  w. D c m o k r a t y e z n e m  e 
godzicie 7'30 wieczór. Referaty „O polityce apro- 
wizacyjnej miejskiej" wygłoszą: dr W . W aoting i
Szymon D.browsU.

O l c z / t  w U n i w e r s y t e c i e  l u d o w y m '
O księciu n ezłomrym*, Adam Kropatsch.

O polityce aprowizacyjnej miasta Krakowa mó­
wić będą dziś w san Towarzystwa Demokratyczne­
go dwaj w tej właśnie polityce najbardziej zasłu­
żeni radcowie miejscy dr Władysław Wasung i 
Szymon Dąbrowski. Jak już onegdaj donieśliśmy, 
referatem tym rozpoczyna Polskie Stronnictwo De­
mokratyczne szereg zgromadzeń swoich członków 
celem zaznajomienia ich z dokonanemi już pracami 
Raay miejskiej i z programem tych prac na przy­
szłość. Ewestya aprowizacyimiast, regulowanie cen 
najważniejszych produktów spożywczych i tro­
ska o należyte wyposażenie targu stanowią niewąt­
pliwie nietylko jedeD z najważniejszych działów go 
spodarki miejskiej jako jednej ,vielkiej konsnmen- 
tki Wzrastająca drożyzna życia, będąca w zna­
cznej części skutkiem wadliwej gospodarki pań­
stwowej, czyni ogół ludności miejskiej jeszcze bar­
dziej wrażliwym na wszj stkie kwestye ze sprawą 
aprowizacyi miast tak lub inaczej związane. Tu le­
ży najżyŹTiiejsze podłoże niezadowolenia szerokich 
warstw, które ujęte w karby planowej i świadomej 
celu akcyi politycznej może stać się silnym impul 
sem w dążeniu do poprawienia tego złego i ulep­
szenia tego dobrego, co w życiu miejskim istnieje. 
Równocześnie jednak to niezadowolenie, eksploato­
wane przez demagogów, spekulujących na łatwe 
zdobycze polityczne, może łatwo stać się czynni 
kiem zastoju, wypaczenia i rozkłauu życia miej­
skiego. Zapobieżenie temu stanowi też pierwszy 
obowiązek zarówno partyj jak ooy svatcli poszcze­
gólnych, którzy z miłością miasta i najszczerszą 
chęcią dźwignięcia go na najwyższy poziom ży­
cia zbiorowego łączą także głębokie zrozumienie 
zasadniczych wymagań tego życia i w długiej 
dotychczasowej pracy nabyte dośw iadczenie, które­
go żadne książki i żadne mędrkowania nie zastą­
pią. Świadome tego ooowiązku Polskie Stronnictw 
wc Demokratyczne postanowiło też rozpocząć swą, 
pracę oiganizowania obywateli na platformie ro­
zumnych i w sposób praktycznie wykonalny bta- 
wionych postulatów polityki miejskiej od omówie­
nia właśnie sprawy aprowizacyi miasta w całej 
jej rozciągłości, jako najbardziej piekącej i całego 
ogółu ludności miejskiej beępośredi io dotyczącej.

Na zebranie dzisiejsze, które rozpocznie się o go­
dzinie 7 i pół wieczorem jak i na wszystkie następ­
ne mają wstęp wszyscy członkowie obu miejsco­
wych grup Polskiego Stronnictwa Demokraty­
cznego.

Namiestnik Korytowski przejechał dziś o godz 
12 min. 45 po północy przez Kraków ze Lwowa 
do Wiednia.

P rze ja zd  n a s tę p cy  tronu ru m u ńsk iego. Przez 
K ra k ó w  dziś o  godz. 6 mi.i. 30 rano przejechał 
z Czemiowiec do Poczdamu następca tronu ru­
muńskiego ks. Ferdynand z małżonką i świtą.

2 sali odczytowe). Jako piąty z rzędu prele­
gent w cyklu odczytowym, urządzonym na rzecz 
„R ady opiekuńczej", wystąpił we czwartek prof. 
Stanisław Smolka. Syn niezapomnianej pamięci 
prezydenta pitTwszego austryackiego parlamentu 
i jednego z najruchliwszych uczestników wypad­
ków 1848 roku, wybrał jako temat swej poga­
danki przedmiot najodpowiedniejszy, a mianowi­
cie przebieg wypadków „Z  roku 1848 Rok ten 
brzemienny w światowej doniosłości wypadki hi­
storyczne na terenie Austryi zasuwa się coraz 
bardziej w przeszłość i żyje dziś jeszcze tylko 
chyba we wspomnieniach najwcześniejszej młodo­
ści żyjących ludzi starszego pokolenia. Z rych 
to wspomnień, z ogłoszonych niedawno pamiętni­
ków swego ojca dra Franciszka Smolki przy 
pom ocy danych zebranych przez historyków tej 
pamiętnej epoki, do której urzędowych źródeł 
history ografia jeszcze nie dotarła, odtworzył prof. 
Smolka w zajmującem opowiadaniu przebieg 
chronologiczny wypadków od 22 lipca 1848 roku 
począwszy, do wybuchu wojny węgierskiej. W  po­
gadance tej zamknął prelegent wiele ciekawych, 
nieznanych historykom szczegółów, jak np. o mi­
nistrze Krausie i jego stosunku do ces. Ferdynan 
da, lub o genezie manifestu cesarskiego, wsirzy

manego w  ostatniej chwili zręczną dyplomacyą 
ministra. Prof. Smolka, jako historyk zawodowy, 
umiał przedmiot przedstawić w jego genetycznym 
rozwoju, podkreślając charakterystyczne momen­
ty, nadające się do wyzyskania w sali odczyto­
wej.

Słuchacze z żywem zajęciem wysłuchali opo­
wiadania, dziękując za nie szczerym oklaskiem.

Z Tow. nauczycieli szkół wyższych. Walne ze­
branie członków sekcyi rysunkowej odbędzie się w 
sobotę d. 21 b. m. o godz. 7 wieczorem w sali II 
szkoły realnej (ul. Graniczna)

Zakończenie cyklu Beethovena. Ostatni z wieczo­
rów Beethovena kwartetu brukselskiego odbędzie 
się w niedzielę 22 b. m. Na programie kwartety: 
op. 18 Ni 5, op. 59 Nr 3 i największe arcydzieło 
kwartetowe op. 131, Fis-moll. Należy się spodzie­
wać, że wszyscy, którzy dotąd pominęli sposo­
bność usłyszenia tej niezrównanej czwórki, skorzy­
stają z ostatniego wieczoru, który też i pod wzglę­
dem programu jest niezwykłą attrakcyą

Z kół abonentów cyklu przygotowuje się ser­
deczna owacy a dla artystów brukselskich, jako 
podziękowanie za szereg niecodziennych wrażeń 
artystycznych.

PoJwieczurek T S. L. odbędzie się dzisiaj w 
piątek między godziną 4-tą a 7-ą wieczorem w 
sali Saskiej. Program wypełnią artystyczne pro- 
dukeye p Leona Wyrwicza, i p. Zygmunta No­
skowskiego ariysty teatru miejskiego Nie ulega 
przeto wątpliwości, ze publiczność liczniej jak do­
tychczas na podwieczorek ten przybędzie, stali 
zaś bywalcy sprowadzą przyjaciół i znajomych swo­
ich. Komitet pań i zarząd kola najserdeczniej zapra­
szają gości. Zarząd kola podaje milą wiauomość 
że z zysku dotychczasowego założono dnia 15 
marca b. r. Czytelnię T, S L. w Myślenicach (Za­
głębie chrzanowskie). Potrzebne są fundusze na 
otwarcie dalszej Czytelni w Zagłębiu w Karmowi- 
cach pod Trzebinią. Publiczność chyba chętnie 
przyczyni się de powstania tej nowej instytucyi.

Wyrwicz na „Czarnej kawie". XVIII ,Czarna 
kawa" Syndykatu dziennikarzy ki akowskich, która 
się odbędzie w niedzielę dnia 22 b. m. w sali ho­
telu Poliera o godzinie 4 po południu, przynosi 
program niezwykle zajmujący: występ zaszczytnie 
znanego, nawskróś oryginalnego humorysty i sa­
tyryka ulubieńca punliczności krakowskiej, p. 
Leona Wyrwicza. Liczne występy p. Wyrwicza, cie­
szące się zawsze niepospolitą frekwencyą, zadoku­
mentowały i utrwaliły w pamięci Krakowa mi­
sterny kunszt jego sztuki transformacyjnej. Tym ra­
zem program p. W yrwicza przynosi nowe epizody 
i produkeye, dotąd jeszcze zupełnie nieznane, mia­
nowicie: nowe obserwacye krakowskie: echa kar­
nawału; przegląd balów; szkice z prowincyi. Cena 
wstępu 2 kor.

Zebranie numizmatyków odbędzie się dzisiaj 
o godzinie 5 i pół po południu w hotelu Francuskim. 
Referat p. t.: „Studya nad epigrafiką krakowską" 
wygłosi p Stanisław Cercha.

Dola rubutników sezonowych. Na ekspozyturę 
policyi na dworcu krakowskim nadszedł telegram 
z Bogumina, że transporty robotników, zdążają­
cych na roboty sezonowe przez Bogumin zostały 
w trzymane ,gdyż w j buchta w Boguminie choro­
ba infekcyjna. Wskutek wstrzymania transportów, 
robotnicy masami wracają i zalegają dworzec 
krakowski. Wielu z nich jest bez środków do 
życia.

Szalona jazda automobiltm. Z ulicy Floryań
sk ie j w stron ę  R y n k u  pędził w c z o r a j p o  po łu d n iu
automobil S. 256 II, z taką szybkością, że publi­
czność uciekała w pODłochu, a jedna z pań w czasie 
ucieczki przed niebezpieczeństwem omdlała, Zazna 
czyć należy, że sygnałów, dawanych przez stróża 
bezpieczeństwa, by automobil zwolnił biegu nie 
słuchano, lecz jeszcze przyspieszono jazdę. W 
imię doora publiczności właścicielem automobilu 
powinny zająć się odpowiednie władze.

Znowu napad rabunkowy. Do mieszkania p. Zo­

fii Bobowskiej przy ulicy Krupniczej wszedł wczo- 
Taj wieczorem jakiś mężczyzna w średnim wieku 
i zamknąwszy za sobą drzwi na klucz, zażądał 
od niej pieniędzy, oświadczając, że w razie od­
mowy, zastrzeli ją. Przerażona p. Bobowska od­
dala bandycie wszystkie pieniądze, jakie miała 
przy sobie. Bandyta nie zadowolniwszy się tem, 
otworzył biurko i zabrawszy z szuflady kilkana­
ście koron, wyskoczył przez okno na ulicę i 
zbiegł w ulicę Loretańską.

Wypadek tramwajowy. Na przechodzącego przez 
ulicę Krakowską wczoraj wieczorem 33 letniego 
Józefa Nowaka najechał tramwaj tak silnie, że 
Nowak odrzucony na bruk doznał silnych potłu­
czeń na czole i kości ciemieniowej. Zawezwane 
pogotowie ratunkowe po opatrzeniu przewiozło 
ofiarę wypadku do szpitala św. Łazarza.

Trzy pożary. Straż krakowska wczoraj w po­
łudnie miafa niemało roboty, gdyż równocześnie 
prawie zaalarmowano ją do trzech pożarów. Naj­
pierw wyruszono z brandmistrzem Żołdanim na 
ulicę Starowiślną 1. 16, gdzie w oficynach w sto­
larni zapahly się deski. Ogień ugaszono. Niebez­
pieczeństwo było wielkie, gdyż pożar powstał w 
ruderze Bezpośrednio po lym pożarze drugi plu­
ton z brandmistrzem Urodą wyruszył na pola 
Katarzyńskie, gdzie apasze krakowscy podpalili 
łąkę. Wreszcie zaraz po południu strażnik z wie­
ży Maryackiej zaalarmował straż o wybuchu po 
żaru w Dąbiu. Po przybyciu na miejsce pożaru 
stwierdzono, że wyrostki podpalili wikliny na 
przestrzeni 3 morgów. Ogień zagrażał sąsiednim 
chatom. Po godzinie pożar zlokalizowano.

Z zapisków policyjnych. Jan Matuszewski do­
niósł do policyi, iż wychowanek jego 10-letni An­
toni Zieliński, przed kilku dniami wydalił się z 
domu i dotąd nie wrócił. Chłopczyk jest usposo­
bienia spokojnego, niski, ubrany przyzwoicie, w 
futerku i czapce barankowej. —  Za kradzieże 
srebra w Grand hotelu aresztowano wczoraj 17 
letniego Władysława Huptysia, pomocnika piłkar­
skiego i W ojciecha Kubarskiego, który sprzeda 
wal skradzione srebro na tandecie. Szkoda wynosi 
200 koron.

Kradzież w łaźni ludowej. W łaźni ludowe' przy 
ul. Karmelickiej p. Józefowi Koczwarze skradzio­
no wczoraj wieczorem z kabiny portfel z 284 koro­
nami, Mimo natychmiastowego dochodzenia spraw­
ców kradzieży nie można było wyśledzić.

Z Rady miasta Podgórza. W  sprawozdaniu z osta­
tniego posiedzenia Rady m. Podgórza, donoszącem 
o deputacyi, która ma udać się do Wiednia opu- 
szczonem zostało nazwisko radnego i posła dra 
Bobiowskiego, który został także wybrany w 
skład deputacyi.

Mianowanie. „W iener Zeitung" ogłasza: Min. 
sprawiedliwości zamianował sędziego Henryka 
Bolesława Gabryela sędzia powiatowym w Msza­
nie Dolnej.

Zm arli:
Józef H o f l e r e k ,  praktykant koncept-wy Dyr. 

skarbu, przeżywszy lat 28, zmarł dnia 18 b. m. w 
Podgórzu

W  Poznaniu zmarła w dniu 16 b. m. Felicja z 
Koszu*gkich W l e r z D i ń s k a ,  wdowa po pośle 1 
współredaktorze „Dziennika" Władysławie i matka 
znanego powiościopisarza Macieja 'Wierzbińskiego.

Rada nadzorcza urzędnicy i robotnicy za­
wiadamiają o wsi rząsającej wiadomości 
rychłego zgonu ukochanego swego dy­

rektora

Kazimierza SZUMSKIEGO
Radcy górniczego

który, po krótkich a ciężkich cierpieniach, 
zmarł dnia 19 marca 1914 roku, i proszą 
wszystkich Znajom ych o oddanie Mu osta­
tniej przysługi przez wzięcie udziału w ob ­
rzędzie pogrzebowym, który odbędzie się 
w sobotę dnia 21 marca b. r. z domu 

żałoby w Wolanco.

Tov;arzystwo Akcyjne 
„Borysław”.

Buch przejezdnych.
Kraków, 19 marca

HOTEL FRANCUSKI: Ekoculiencya Dymitry Nabu off z 
Iiacic (Królestwo Polskie); Juliusz Dem, ińsk. z Io n d j nu; 
jTilinsz Kownacki ze Lw ow a; Edmund Gwizdalski z W ar­
szawy; Dr Maksymilian Liptay ze Lwowa; Stanisławo­
wie Machniewiczowie ze Lwowa; Eugeniusz Visier z Pi 
ryża; Drowie Jeżowie Rosinkiewiczowie ze Lwowa; Wi- 
ktoT Popławski z W arszawy; Bronisł. Szawłowski z Bro- 
dów. Jakób Mortkowicz * W arszawy; Michał Sajewbk' z 
Królewca; Ludwik Monster z Berna; Rudolf Tim e z Pil­
zna.

"  Za duszę s. p.

M a d e j a  C z s r S z e z a i ia
zmarłego dnia 7 marca 1914  r. w Zako;auem

odprawione będzie w sm oię dnia 21 marca 
1914 roku o godzenie 9 rano w kościele 0 0 . 

Reformatów w Krakowie

Nabożeństwo żałobne, na Itóre rodzina za­
prasza pobożną Publiczność.

2270 3 3

Odpowiedzialny redaktor i wydaw ca: 

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

K u ? sa  tele^ aflczae.
Wiedeń, 19 marca. —  Przy zamknięciu wczorajszej 

giełdy popołudniowej notowano:
Akcye: Austr. Zakł. kred. 636-50, węg. Znkł. kredyt. 

8 4 f — Angiobanku 343'—, Unionbanku 609 '— , Ltlnder- 
banku 620'— , Bankvereinu 534 50. Bodencredit 124 5'— , 
Galicyjsk. Banku hipotecznego 6 4 1 — . A kcy" pras] 'ego 
Banku kredyt 680-50, Kolei państwowych 71A75, kolei 
południowej 103'50, kolei północnej 50(10'— , kolei czer- 
niowieckiej 511'— , Alpiny 838-75, Ilim aM uranyi 6U3-50, 
Praskiego Tow. żelaznego 2573'— , Fabryki bror' 9 L|' ,
Akcye tureckie tyt. 438'— , Gal. Karp. Tow. n af  ̂lu05- ,
Obi. węg. mdeianiz. — ' — , Renta m ajowa 8a l5 , AuStr. 
renta koron. 83'50. W egier. renta koron. 82-45, 5 o -letn i; 
Listy Tow. kred. ziemsk. 83'— , 56-leti.’ e 4 i pól prec. 
Tow  kredytowego ziemskiego 90 75, So-letnie 4 i pół 
proc. Tow. kredyt, idem? 91-50, 4 °'0 L u ty  Banku hip 
83-25, 4 ’ / .%  Listy Banku hip 90-50. 5°/n Llsiy Banku 
hip. — •— , 4°/0 Listy Banku . aj. 84-6o, *ł/2%  Ls1y 
Banku kraj. 91-25, 4 %  Gal. Obi. propii. 98-25, 4 proc. 
Gal. pozyczka.kraj. z r. 1893 83-60,49/„pożyczka  m. Lwo a 
8P40, 4 i0 pożyczka m. Krakowc 82 - - ,  Losy tureckie 
227-75, Marki 117-62, Kuble 25a-50, Rosyjska pożyczka 
— •— , Skoda 763‘50, Powsz, B. depoz. 550-— .

Usposobienie spok.
Wiedeń, 19 marca. Cukier spok. 20-70—80; 21‘50 60. 

Spirytus i nafta niezmienione.

Berlin, 19 marca. (Zamknięcie giełdy). Nowy Joik 
419-50, W  wrzawa hrótkio W iedeń krótkie 849-25
Austriackie noty 84'95, Rosyjskie noty 2 l5 '30 , Amery­
kańskie noty 420"50, 3-prc. praskie konsole 77"60 wło­
skie — ■•—, i 1/2 prc. polskie listy zastawne — , Nie­
miecki bank państwowy 13:V90, Austryaokie akcyi kre­
dytowe — , Berlińskie Towarzystwo handlowe 162-37, 
Diskonto Komandit 197"i2, Austryackie koleje pańsrw. 
— •— , Lombavdy 21-87 Kanada Pacifio 211-62. Liry 
tureckie 168-75, Hobenlohe 122-75, PhonL 239-75, Gel- 
senkirchner 198-25, Hamburg-ńmeryka Packetf. 142'— , 
Hansa 287-75, Północny Lloyd 124-— .

n t*,-— 'tr -  Zakład artystyczno- 
* ,  i’ kamieniarski i budo­

wlany

|pw Józefa Kuleszy
m & f naprzeciw omenta- 

rza w Kir kowie, po- 
siada wielki wybói 

_ - j s s & l gotowych pomników 
C l  zpi tskowua, granitu
? ...  A  j marmuru. Podej-
uje sie wykonania grobowców «r 
mjscu i na prowincji. Telef, 1359 

11 27 0

Kto chce wiedzieć
w jaki sposób otrzymać może 
zupełnie zadarmo powiększe­
nia w w ielkości 3 0 :4 0  cm. i 
25 widokówek ze sw oją podo­
bizną, n ieć nadeśle swój a 
dres na korespondentce do 
Czytelni polskiej w Suczawie.

■2085 6 6

D l!Ś
a rn im

Rynek gł., Linia A-B 45.
b b ia ć  postny i

Zupa gtzybowa 20 h. Zrpa ziemnia­
czana 20" h. Gołąbki z ryżem 30 h. 
Szpinak 40 h. Fasolka 30 h. Sałita 
z susem majonezowym 4o h. Pie­
rożki z kapustą 30 h. Blinki zie­
mniaczane 30 h. Sznycel jarski u ja­
jem 40 h. Kasza tatarczana 20 h. 
Omlet z parmezanem 50 b Bi­
szkopty z k-emeir 40 h Maaaron 
z powiułem 30 h. Tort czekoladowy 
40 b Kemp .t 40 h. 9:5

P i e l ę g n i a r k a
zajmie się chętnie chorą oso­
bą. rftawia bańki. —  Czarna 
Wieś, ulica Konarskiego 11, 
II piętro. 89 3 o

A k a d e m  k
udziela lekcyj, przygotowuje 
do egzaminów z wszystkich 
klas gimnaz., pod przystępne- 
mi warunkami. Kraków, ulica 
Topolow a 10, u p. Piotrowicz, 
dla J. A . 76 11 o

Szpinak, 
G r c s z l U  3

po najtańszej cenie, naj­
lepszej jakości, poleca

[jju fli u m
KrsKuip, riały fiyneK

<„3 3 o

z praktyką biurową, poszuku­
je  odpowiedniej posady, chę­
tnie kasyerki. Na żądanie mo­
że złożyć małą kaucyę. Z g ło­
szenia pod „Pracowita“ poste 
testante Kraków. 94 a o

maszynie
wszelkie hafty kolorowe i białe, 
monogramy, wykonuje s.arannie i 
gustownie, p° cenach nitkich 83

Zaliłai! Tysawniczy i pracownia hfiftśw

« v

1 6

Kraków, t e K  i-i linia C-D 32, u

_ _  m t ............
rut. korepetytor, poszukuje 
lekcyj. Zgłoszenia: „Felicitas11 
poste rest Kraków, za okaza­
niem leg- aK. 3295. 5*5 16 o

®skII'4  Mtlizne
w ykonuje się tanio i starannie, 
Kraków, chradora 8, 1 p. 4 8 14 o

o d  12 E  w z w y ż  i dzwonki elektryczne urządza lirma

W. K O S Y D A R S K I
w  Kraksurfe, 2 4 . 1767 6 6

Na piow incyę wysyła Alarm z objaśnieniem montowania.

ij m
Nieszczęśliwa pozbawiona środ­
ków i dachu nad głową, w do­
wa staruszka odwołuje się do 
litościwych serc, z prośbą o 
pomoc, gdyż dotknięta ślepo­
tą i chorobą nic zarobić ine 
jest w stanie, fiaska,we datki 
przyjmuje Administracya „N o­
wej Reform y" pod J , A . 43 12 o

Przyj me panienki
na mieszkanie z utrzymaniem. 
Groble 7, parter, na lewo.

70 i o  o

T w ę p l o w e .
Cały kompleks lub też jedna 
część tychże, jest na bardzo 
przestępnych warunkach do 
odstąpienia. P r a w a  w y łą -  
s z c ^ ś c i  i  w ie r c e n ia  
z a s f r z e ż e n e .  K a p ita ł  p c -  
tr z e b s s y  b a r d z o  « i a ly .  —  
Bliższych informacyj udziela 
Dom handlowy i przemysłowy 
Gnstawa Z a w a d y ,  Kraków', 
Krzywa 9. 1869 3 3

Kroju i szycia
sukien uamskicli wyuczam najdokładniej . najtaniej nawTet 
Panie, zupełnie z szyciem nie obeznane. K urs obejmuje-, 
rysowanie, modelowanie i teoryę, następmo nauk^ szycia. 
W ykonuję również wszelkie iormy. Na żądanie krój bielizny. 
, Józefina", ul. Długa I. 17, I. p., oficyna. 1764 3 3

GAZEM POWIETRZEMHaiifiskriita - -
Hajtonszs------
M ajD raR tyczn ie lsze
Kwi w y r ż n ę  zastępow e: in ż .  f l .  JASTRZĘBSKI, K ra k ó w , Z w ie r z y n ie c k a  I I .

willi, pałaców, domów, kości iłów, 
szkół, hoteli eto. Żądać ilustr. proBpek-

26 7 O

SzKółlia frehlowsHo
przyjmuje dzieci każdego cza- 
sn, zapewniając troskliwą 0- 
piekę. 40 15 o

lea iw. Jata 1S. II-sit pujlro.
Program zajęć: Pogadanki 

nauką poglądową, gimnastyka, 
śpiew z fortepianem, sldjd, ro­
bótki, gry, zabawy i spacery

Pożyczki
12— 15.000 koron na hipotekę 
wartości 200.000 K, obciążo­
ną 7 5 .0 0 0  K, poszukuje insty- 
tuoya społeczno - humanitarna 
na przeciąg 3— 4 lat. Procent 
według umowy o V ł— 1 °/o w yż­
szy od stopy procentowej dla 
wkłaaek w Kasach Oszczędno­
ści. —  Zgłoszenia przyjmuje 
A dm inistracja  „N. R eform y" 
pod 20 63. 2063 5 o

II POSOji
z balkonem, przedpokój i ku­
chnia, na I piętrze od frontu 
(południ w a  strona Małego 
Rynku), do w ynajęcia od 1-go 
kwietnia. W iadom ość u w ła­
ściciela dumu przy ul. M iko­
łajskiej L 1. 68 17 0

Poszukuje posady
osoba inteligentna, z wykształ­
ceniem, znająca się bardzo do­
brze na gospodarstwie wiej- 
skiem i prowadzeniem domu, 
z chluDnemi świadectwami. —  
Zgłoszenia listowne pod „Pil­
na" przyjm uje Adm inistracya 
„N owej R eform y". 87 6 o

\ m m  1
szuka lekcyj. Zgłoszenia pod 
„Helena" przyjm uje Adm ini­
stracya „N owej R eform y".

69 11 o

R u iyn o w aay

tlll (li
Polak, poszukuje posaJy. Zgło­
szenia pod D r  Ł., Lwów,
Tarnow skiego 21. 1979 3 3

H F " ™ *

W fs r u ia  tfteradf*
w Krewie, «1. Jatjidtofefa E. 10.

fd

wykonuje Druki zwyczajne, Druki 
.zdobne 1 kolorowe. Książki: nau­
kowe szkolne ze wszystkich dzlałńw 
wiedzy, do nabożeństwa, Poizye, 
Bi oszury. Bdezwy, W ydawnictwa  
ludowe, Kalendarze, Roczniki, Czr 
sopisma, Tygodniki, Kosztorysy, 
Sprawozdania Rachunki, Memo­
randa, Książk i kupieckie: zwykłe 
I do kopiowania, Nagiówkl llsiowe,

Koperty, Cenniki, Katalogi, Reje* 
s*ra, Prospekty, Kwlta^yusze, T a ­
bele, Układy cyfrowe, Zaproszenia 
ślubne, Menu, Program y, Bi ety 
wizytowe, Karty I L isty żałobne, 
Adresy, Powinszowania, Karty ko­
respondencyjne, Karty noworoczne, 
Udziały akcyjne, Afisze, wszelkie 
druki dla Sądów, Urzędów gmin­
nych, parafialnych, Szkól I Ł  D.

po cenach nader przystępnych szy&Ka i Bustowu, najładniej­
szymi med?,mistycznymi Krojami pism. drutem czarnym Inb U  
też tjolomy/ta. f

Ita n ip iz E m
76-letnia, zupełnie niezdolna 
do pracy jakiejkolw iek, prosi 
litościw ych  ludzi o wsparcie. 
Zofia ProKura, Kraków, Mały 
Rynek 7. 91 4 o

91

-4 1________
Rządca L  K. Górski.

Telefon jfr. 40?.

S K A R B N I C A  P O L S K A 11
(Ilustrowany Tygodnik Arcydzieł Literackich

rozpoczęła trzecią  seryę. Numery oddzielne po 16 hal. do 
nabycia we wszystkich księgarniach, trafikach i agencjach  
gazet. Prenumerata kwartalna (13 numerów) 2 korony 
Kom plety I. i II. seryi, po kor. 2.— , a w oprawie po kor. 
2'70 wraz z przesyłką pocztową, w ysyła: Adm inistracya 
„SK AR BN ICY P O L S K IF J" Lwmw, Sokola 4. Prospekty 
na żądanie darmo i opłatnie i?25 2 2

I „Jązyk P o lsk i" |
H iedyny miesięcznik poświęcony spra- 
$  wom języka ojczystego. Kosztuje ro- 
® cznie tylko K 6 z przesyłką pocztowa

§ Przedpłatę przyjmują wszystkie księ­
garnie. 53 4 4

Od 4  koron
S u to  ^ tt8riRS*ie

od 1 korony
SaMeakl dla (Mec!
przyjmuje się do roboty: 
G m n zk  * Ib  Ul p. front.

50 14 0

m i  luManwaw
utrzymująca pracą rąk wła­
snych dwoje nieuleczalnie cho 
rych dzieci, prosi gorąco lito­
ściw ych ludzi o pomoc. Ła­
skawe datki przyjmuje Auini- 
nistracya „N Reform y" pod 
W. P. lub podaje adres. 4513 •>

i odpocenie ciała oraz nieprzy­
jemną woń z nóg i pach ciała 

usuwra

,EKSYKANS^
hygieniczny pruszek L al^rato- 
ryum A. Gcrskścgo w War­

szawie.
Główny skład w Drogimryi 
Magistra farm. J. Hanaka i Sp., 
Kraków, Szewska 5. Cena pu­
dełka wraz z rozpylaczem 1 K. 

813 9 o

Z diukami Literackiej w Kiakowie, ul. Jagiclleńska 10. S * ą d ca  d u ^ k -rn i Ii- IL  G d1"'1”

/


